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(Korespondencja własna). 


Najaktualniejszą sprawą wśród pla- 
Cówek polskich w Rosji jest obęcnie spra- 
wa tak zwanej „wymiany personalnej”. 


| 


ce do góry“. Wszysikie dokumenty po- 
wyrztcano z szuilad ta podłogę, meble 
poprzewracano 4 w cym zg.ełku i wrzawie 


Osoby które siedzą w więzierliach, czekają.| trudna było podejść do biurka, .przy któ- 


Na tę wymianę od roku. Niektórzy tak są 
Zmęczeni i wyczerpani że gotowi są do ry- 
ownych przedsięwzięć jaką jest np. 
głodówka. Tylko na prośby i zaklęcia 
Polskiego Czerwonego Krzyża zapowie- 
łany już protest głodowy więźniów po!- 
kich dał się wstrzymać a władze Sowiec- 
e, obawiając się kompromitacji i „krzyku 
Prasy“ w Europie, także porobiły pewne 
ustępstwa, zgodziwszy się na wyjazd do 
kraju VII Moskiewskim eszelonem. kilku- 
mastu więźniów, jeńców wojennych z V-ej 
ywizji Syberyjskiej. 
Pisma polskie przychodzą do Moskwy 

æ opóźnieniem. Przeglądając numery pism 
za dwa tygodnie, zauważyłem że tylko pax 
tę pism z dnia 18 stycznia zamieściło refe- 
rat o dyskusji w Komisji Sejmowej Spraw 
Zagranicznych, gdzie na interpelację posła 
Berezowskiego, min. Skrzyński w sprawie 
aresztowania ekspozytury ~“ Delegacji Pol- 
skiej do Spraw Repatrjacji w Mińsku od- 
wiedzieł, że porcbił „kroki stanowcze”. 
o aresztowanie pełnomocnika Delegacji 
a Polskiej p. Aleksandra Mertza było rzeczą 
wprost qburzającą. 


Sami bolszewicy tak byli niepewni, 

Czy. można aresztować pełnomocnika, że 
przed aresztowaniem robili dochodzenia 
I zapytywali, czy pełnomocnik jest niety- 
ny? czy można go aresztować? i t. 
Pewnego dnia agenci GPU. (Gosudarstw. 
oliticzeskawo Uprawlenja) otoczyli Mer- 
tzą na ulicy i aresztowali go, odprowadza- 
Jąc do aresztu, gdzie po półgodzinnem o- 
Czekiwaniu zaproszono go do podpisania 
Protokułu, w któryłn „oskarżano go o za- 
Czepienie agentów na ulicy i ich obrazę”. 
; Mertz odmówił podpisania i został zwol- 
Mony. O całem tem zajściu naturalnie in- 
terpelowano władzę Sowiecką, która jed- 
‘nak, jak zwykle, odpowiedziała wykręca- 
Jąc się sianem czyli komunikując, że bę- 
zie wszczęte śledztwo i w razie winy 
Spraykćy będą ukarani i t.d. W kilka dni 
Potem p, Mertz znowu został zaczepiony 
Na ulicy, a do hotelu, w którym mieszkała 
pozytura mińska Delegacji, wpakowano 
Postój  żołnierski, , który zapełnił cały 
poach krzykiem, śpiewem, łajaniem i t, d. 
“zecz jasna, że znosić tego żaden szanują- 
€y się Urząd nie mógł, więc p- Mertz pro- 
Sił Delegacje do Spraw Repatrjacji o dy- 
Misję, a do władz Sowieckich napisał, że 


p 


dj, gdy sowiecka „Zwiezda” miń- 


» 


f 


rec stał p. Mertz otoczony agentami. Na- 
raz jakiś naczelnik rozpoczął sporządzanie 
protokułu i zawezwał obecnych do podpi- 
sania, konstatując, iż w Ekspozyturze zna- 
leziono dokumenty wojskowe i sama Eks- 
pozyturu jest placówką szpiegowską. Gdy 
p. Mertz z oburzeniem odparł te insynua- 
cje, urzędnik wykrzyknął — „a to co?" 
i wskazał mu jakąś paczkę dokumentów, 
leżącą na stole. P. Mertz odpowiedział, 
że ta paczka ząstała widocznie przyniesio- 
ba przez agentów i odmówił podpisania 
protokułu, żądając obecności  przynaj- 
mniej reprezentanta Narkomindieła Pro. 
kuratury, czy choćby przedstawiciela Ro- 
syjskiej .Ekspozytury Komisji _ Miesza- 
nych do Spraw Repetrjacji. Nie zważając 
ną protesty, poprowadzono do więzienia 
RR wraz z pracownikami polskiej 
«kspozytury  Kukielówną,  Misunasówną 
i woźnym Michałem  Karpowiczem. 1 
kilka mija, do Warszawy są posyłane de- 
pesze, listy, raport i wreszcie na 7 dzień 
dmia aresztowania p. min. Skrzyński 
oświadcza, że poczyniono „kroki stanow- 
cze'. A jedn 
zwolniono p. Mertza. Mimo to ma być 
zony, mirńo to biedne urzędniczki Mi- 
sunasówna i Kukielówna, jako „poddane 
rosyjskie” siedzą wraz z Michałem Karpo- 
wiczem i czekają aż się ukończy proces. 
w z nich chora na płuca i miewa krwo- 
toki, s ~ 
Ledwie się jako tako załatwiła 'spra- 
wa Mertza, rozpoczęła inna — Białopio- 
trowicza, P. Jan Białopiotrowicz, sekr. 
Gen. Delegacji Polskiej do Spraw Repa- 
trjacji w Moskwie, został przez agentów 
zaczepiony na dworcu kolejowym. Jeden 
z agentów chwycił go za rękę. Naychmiast 
napisano list oficjalny do Delegacji Rosyj- 
sko-Ukr. i zawiadomiono Poselstwo, a tym- 
zasem nazajutrz na dworcu znowuż p. Bia- 
opiotrowicz został. aresztowany. Wprawdzie 
po upływie 30 minut zwolniono go z aresz- 
tu, ale sporządzić protokułu nie chciano, 
nazywając całe to zajście małem nieporo- 
zumieniem. Tymczasem skutkiem owego 
zatrzymania p. Białopiotrowicz nie odje- 
chał i poczta dypłomatyczna nie odeszła. 
piero dnia trzeciego p. Białopiotrowicz 
został wyprawiony, nie wiadomo ` jednak 
z jakiego powodu na dworcu zebrano całą 
kohorte szpiegów, bo aż 30, którzy przypa- 
trywali „się p. Białop. z wielką ciekawoś- 
cią. Podobhego rodzaju szykany winny 
być przez prasę polską zawsze pofkreśla- 
ne i właściwie oświetlane, gdyż Sowiety, 
widząc że im coś uchodzi bezkarnie, robią 
krok dałszy w tymże kierunku i w końcu 
stają się tak bezczelne, że wydziwić się 
nie można, 

Rząd Sowiecki zajmuje względem re- 
klamacji majątkowych repatrjantów cyni- 
czne stanowisko. Twierdzi, że obrona 
prywatnych interesów nie naieży do zakre- 
su czynności Układu o Rep. i że każdy re- 
patrjant winien sam sobie , dawać radę, 


kichyrzędów i dopiero po wyczerpaniu 


wszelkich instancji możliwa jest interpe- 
lacja na drodze dyplomatycznej. 


= 


ak dopiero dnia 6 lutego | 
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26 lutego 1923 r. 


a czynna od ił do 2. 


Podobnego rodzaju stanowisko Rządu 
sowieckiego winno być odparte z całą stano- 
wczością. Każdy rozumie, że załatwiając 
repatrjację należy załatwić cały kompleks 
spraw z nią związanych i że, zabrawszy 
na granicy ubranie i buty, nie można prze- 
cie odsyłać repatrjanta do sądu i urzędu 
państwa z którego on wyjechał, a należy 
pozwolić na interwencję Delegacji Pol- 
skiej, pod której opieką repatrjant się 
znajdował, która go zarejestrowała i wy- 
prawiła, wreszcie do której należy nadzór 
i kontrola nad wykonywaniem układu. 

Za lat sto jakiś Żeromski będzie czy- 
tał pożółkłe kartki i opisywał kattsze, 
które przeszli repatrjanci, a dlaczegóż te- 


O nadzór nad bankami. 


gGdybyśmy sądzić mieli o rozwoju ży- 
cia gospodarczego Polski powojennej na 
podstawie ilości różnego rodzaju banków, 
kantorów bankierskich, kantorów wymiany 
itp, przyjść musielibyśmy do wniosxu, że 
w porównaniu do lat przedwojennych, stan 
gospodarczy ziem polskich jest kwitnący. 
Instytucji rzekomo kredytowych namnożyło 
się tyle, że np. Warszawa roi się poprostu 


od niezliczonych biur bankowych, których 


‘liczba -przytem stale wzrasta . 
Niestety jednak ten niebywały rozrost. 


banków i bańczków bynajmniej nie świad- 
czy dodatnio o naszej sytuacji gospodarczej, 
przeciwnie, jest objawem niezmiernie szko- 
dliwym »i groźnym. Banki b aeree zupełnie 
nie zajmują się tem, do czego są przede- 


[wszystkiem powołane. Zaniedbują zupełnie 


dostarczanie taniego i produkcyjnego kre- 
dytu dla handlu i przemysłu, uprawiają na- 
tomiast na szeroką skalę grę walutową i 
spekulacje akcjami. W interesie tych 
wszystkich pasożytniczych instytucji leży, 
aby kurs marki polskiej ulegał stałym wa- 
haniom, aby rynek pieniężny znajdował się 
ciągle w stanie niepewności i chwiejności. 
Barki przeważnie grają na zniżkę marki, 
spekulują narówni z czarną giełdą, upra- 
wiają szkodliwą i niebezpieczną grynderkę 
akcyjną, wprowadzają do życia gospodar- 
czego chaos i potęgują niezdrowe pierwiast- 
ki spekulacji i chęci łatwego zysku, Ze zbro- 
dniczej nieraz działalności swej czerpią 
zyski olbrzymie, Dość powiedzieć, że mie- 


| sięczne koszty handlowe niektórych barków 
| sieśają wvsokości 20—30% ich całego ka- 


, skish'', 


pitału zakładoweśo, podczas gdy przed woj- 
ną stanowiły zaledwie drobny ułamek. Ale 
bankom wszystko się opłaca; opłaca się za- 
kładanie coraz to nowych „oddziałów miej- 
wyknpywanie lokali za dziesiątki 
miljonów, zakupywanie dla pp! dvrektorów 
kosztownych samochbdów itd, Nawet już 
nie ogół akcjonarjuszv korzvsta z tvch zwe- 
ków. ale órupka założycieli lub personel 
władz bankowvch. Dzieje się to wszystko 
zupefnie bezkarnie, i co najgorsze, przewa- 
żnie za pieniadze skarbowe. otrzymywane 


_ rzekomo dla podtrzymania akcií kredvtowej 


+ 
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podając skargi do niezliczonych sowiec- ' 


hankków, a puszczane na pasek walutowy i 
akcyfńy, "ZĘ 

Nadzór Min. Skarbu nad bankami jest 
fikcviny. Tstnieje wprawdzie ustawa z dn. 
23 marca 100 r. o nsdzorze nad przedsie- 
biorstwami hankowemi i kartorami womią- 
ny, ale nełnomoon*ctwa. nadane Rzadowi. 
sa maliste. naswwają szeres watpliwości i 
nie daia mcżności snrawowania rzeczowi- 


stei i -kutecznej kontroli. A w dodatku. 


| nielostateczne uprawnienia ustawy tei 
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Ceny ogłoszeń: 


„9 w tekście (przed kron.) Mk. 

5 Nekrologi w 

N  Zwyczajnć » 

2. drobne za jeden wyraz —» 4 
a5 Ceny ogloszeń należy rozumieć 
$ za wiersz wysokości 1 milimetr 
Dla poszukujących pracy 50% rabat 


Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% dro: 
Favtazyjne i tabele (biłanse) U$ e 
Ogłoszenia przijęte po zamknięci 
- Administracji o 10% drożej 

Każda nowa po wyżkańiaryfy cbowią 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia © 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
` wiedomienia 3 

Za terminowy druk ogłoszeń Adm 
stracja nie odpowiada. . 


176-70, Admin, 120-13, | 
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raz stanowi to tajemnicę? Czemu gazety 
sowieckie umieją w sposób cięty i złośliwy 
wytknąć każde uchybienie, każdy nasz 
błąd a nasze- pisma nie umieją wprost 
mordę walnąć takim ostrym i celnym szty- 
chem? Dlaczego mdłe, zawoałowane, n 
ternie dypiómatyczne arhtykuliki naszy 
pism tają prawdę? Broń mnie Boże p 
naszemu Rządowi jego robotę pokoja 
ale wstydzić się powiedzieć prawdę, 

to brzydko. Prasa warszawska niech | 
mięta że „krzyk prasy” to jedyna ma 
obrona i ratunek. 


e o 
Mieczysław Otforski. © ;- 
Meskwa, 12 lutego 1923 -r. 5) 


» 
nie są wyzyskane z powodu braku odpo- 
wiedniego personelu. Kilku urzędników, 
pracujących w wydziale bankowym Min. 
nie może podołać wzrastającej pracy, rewi- 
zje dokonywane są dorywczo, kontrola tak- 
tyczna prawie nie istnieje. Nawet do kon- 
troli dokumentów, przedkładanych przez 
banki — jak sprawozdania, bilanse etc. — 
obecny skład urzędników nie wystarcza, 
pomijając już to, że kontrola oparta 
lacznie na dowodach, które banki u 
za możliwe przesłać do ministerjum, je 
fikcją. ; 
Brakowi personelu możnaby jeszcze za- — 
radzić. Art. 3 i 9 ustawy upoważniają min. 
skarbu do „ustanawiania nadzoru... i ustale- — 
ria kosztów nadzoru, obciążających  t 
przedsiębiorstwa”... Jeżeli więc budżet mi 
skarbu nie przewiduje'kwot na opłatę 
wych urzędników, należy uzyskać 
ze źródeł pozabudżetowych. Źródłem muszą 
się stać same banki i instytucje nadzo: E“ 
ne, o czem mówi ustawa. Nal 
wać banki na utrzymanie urzędników 
trolujątych, i uczynić to jaknajprę 
Kontrola i nadzór nad bankami muszą by 
nieustanne i ścisłe. Uchronić to może 
pewnym stopniu przed orgją spekulacyj 
„której terenem stały się banki. ; 
Ale sam tylko nadzór nie wystarç 
Rząd musi mieć w ręku środki egzekuc 
silne i działające szybko. Trzeba pod 
rewizji całokształt polityki koncesyjnej n 
bu w zakresie ba: ści. Czas 
najwyższy zredukować do minimum o! 
mią masę kryjówek i nor czarnej giel 
zwanych „kantorami wymiany”. 
A i w stosunku do banków akcyjm 
nie-trzeba mieć względów. Obecnie konc 
syjka na bank akcyjny warta jest setki 
jonów i: drobne banki przechodzą z rąk 
rąk za coraz to wyższe sumy. Jeżeli zaś | 
jakimś banku, jak np. Polskim Banku di 
Handiu i Przemysłu w Krakqwie, wykr 
się jakieś nadużycia, to po kilku tygi 
przychodzi nowa grupa akcjonarjuszy, 
kupuje chwiejący się bank i zaczyna 
nowo uprawiać swój proceder. 1 
się wdzięczne pole dla działalności org 
nadzoru min. skarbu. Banki, którym u 
wodni się nadużycia i kolizje z prawem, r 
leży zamykać; im mniej ich będzie, tem 
piej dla skarbu Państwa. ' EE 
Naprawy skarbu nið przeprowadzi 
dopóki nie będzie zduszone ośnisko s 
pa keaiekcej: Z źródło s 
zulacji znajdowałoby się — na czarnej 
dzie, czy w „poważnych” bankach 
-ży je zasypać. 


az 


J. S$. - 


- Dole bany skartow. 
e 
Minister skarbu Grabski - wniósł do 
nu projekt ustawy o wypuszczeniu 6% 
tych bonów skarbowych, z prośbą aby, 
ekt ten jaknajszybciej został przez 
jm uchwalony ze względu na przewidzia- 
r w nim termin wypuszczenia bonów w dn. 
marca r. b. 
_ Odcinki nowych bonów skarbowych o- 
wać mają na złote polskie, z termi- 
m płatności w dniu 15-ym września 
23 r. na sume- 50.000.000 złotych  pol- 
ch, Warunki emisji ustali minister Skar- 
setki mają być płatne z góry przez 
ącenie sumy imiennej bonu, i nie 
podlegać podatkom od kapitałów i 


Poczynając od dn. 15 września 1923 r. 
c. złoterbony skarbowe będą spłącane 
cenie nominalnej w markach polskich 
ug kursu pozycaneco franka szwajcar- 
na giełdzie warszawskiej w ciągu 
szych 10 dni września 1923 r., licząc 
sty polski równy 1 frankowi szwajcar- 


6 proc. złote bony skarbowe mogą być 
stawione do spłatv w ciągu trzydzie- 
lat, począwszy od dnia ich płatności, 
Bony nie przedstawione do spłaty w 
szym terminie ulegają przedawnie- 


proc. złote bony skarbowe będą przed 
en płatności przyjmowane przy uisz- 


zyl 


ÓLNA SYTUACJA W ZAGŁĘBIU. 
‘o Duesseldorf, 25 lutego. (PAT.). Jak 
donoszą z Essen i Gelsenkirchen, sytuacja 
nacznie się tam poprawiła. Jednakże w 
tórych miejscowościach, jak np, w Bo- 
n, gdzie podczas zarządzonej w Izbie 
dlowej rewizji zabrano wiele dokumen- 
ompromitujących, sytuacja pozostaje 


Essen donszą. że eo tam na 
; napastnicy zostali ujęci. 

Również i w Oberhausen kilku Niem» 

napadło na posterunek policji. Jeden 


ze okupacyjne zaaresztowały bure 
miasta Witten za niezastosowanie 
zarządzeń eton? di władz woj- 

1. Syñdykaty robotnicze w Witten 
1owiły w dalszym ciągu zachować 


2 7 opór. 
Co się tyczy akcji sabotażowej, na linji 
ogunckiej pomiędzy Copellen a Koblen- 


pur ętych. 
||| Wywóz yoda odbywa się w parki 
j u pomyślnie; 14 pociągów z węglem 
no do Śzwajcarji, Włoch i Holandji, 
do Francji, jeden zaś z koksem do 
a dworcu w Manne zatrzymano 70 
ów węgla, 12 wagonów lanego żela- 
wagony rudy, 17 wagonów smoły i 9 


okomotyw. 
ZAKAŻ PŁACENIA PODATKÓW. 


ordeaux, 24 lutego. (PAT.) (PR). 
donosi, że rząd niemiecki wystoso- 


ż, 25 lutego. (PAT.). Rewelacje 
National’ są w dalszym ciągu ob- 
e komentowane przez całą prase pa- 
Tardieu w „Echo National” pona- 
wia swoje twierdzenia, przyczem objaśnia, 
że nie dotyczyły one sprawy wznowienia 


ha 
> 
ze 


De 


} wany obecnie pokój z Rosją 
„key stylu, co pokój z Turcją, o- 
łby znowu zaniechanie i utratę tego 
ystkiego, czego powinniśmy bronić”, Sze 
dzienników aje obecnie informacje 
złniające. „„Intransigeant' twierdzi, że 
illy z rosyjskiej sekcji francuskiego 
w 


Kłajpedzie, 
powyższej informacji, że od- 
illy'ego 


7 ancuskie koła hamdlowo - przemy- 
a być obecnie na pewien czas odro- 


przeg rewelacje „Echo Natio- 
naux w „Echo de Paris” uważa, 
»mawiane rewelacje są przesadzone, ale 
co bądź, — „w ostatnich tygodniach 
ły się pewne nierozsądne tenden- 
mówią, admirał Behrens, członek 


, wraz z kilku nieoficjalnymi emisa- 


+ 


| 


TELEGRAM X. 


e. | Sprawa Zagiębia Ruhry. 


ntów strzelił, raniąc napastnika. | 


à w porę spostrzeżono, że kilka szyn bys. 


ków dyplomatycznych. Tardieu pisze:, 


jum spraw zagranicznych, bawiący 
ę Kłaj, e udać się do Mo- 
-ugj spał misji handlowej. „Oeu- 


do Moskwy, zalecany” 


a to na skutek polemiki prasowej, - 


cii sowieckiej w Lozannie, przybył do 
yża, za-patrzony w paszport dyploma- 


„ROBOTNIK? poniedziałek, 26 lutego 1923 roku, 


czaniu podatków: gruntowego, przemysło- 
wego i dochodowego. i 
P. minister skarbu uzasadnia swój pro- 
jekt tem, że zamierzona obecnie reforma 
| ustawowa źródeł dochodowych nie będzie 
i mogła dać rezultatów w najbliższych mie= 
siącach. Chcąc zmniejszyć dalsze enitowa- 
nie banknotów, min. skarbu zamierza wy» 
puścić złote bony skarbowe. 
Powodzenie bonów skarbowych jest 
zapewnione z uwagi na to, że nabywcy bę- 
dą zabezpieczeni od ewentualnych strat 
kursowych jednocześnie otrzymująć nor- 
malne odsetki, 
Należy zauważyć, że sefry rolnicze, jak 
również częściowe przemysłowo-handlowe 
w su TEE Alert że będą musiaty uiścić 
podatki w normach znacznie podwyższo- 
nych, już obecnie zbierają odpowiednie fun- 
dusze i chcąc zabezpieczyć się od spadku 
marki polskiej — zakupują waluty zagra- 
niczne, oraz złoto. Przy wypuszczeniu bo- 
nów skarbowych w złotych polskich, sfery 
te będą mogły swe zapasy gotówkowe lo- 
kować w wymienionych bonach. W płynie 
to z jednej strony na zasilenie Skarbu Pań- 
stwa, z drugiej zaś strony częściowo zmniej- 
szy zapotrzebowanie na obce waluty. 
Emitowanie bonów skarbowych w zło- 
tych polskich, zdaniem p, ministra, wpłynie 
również na pojawienie się na rynku zapa- 
sów próduktów rolnych, oraz wytworów 
przemysłu krajowego, które obecnie są 
przez właścicieli magazynowane w obawie 
| przed stratą na spadku marki polskiej. 


wał do przemysłowców i kupców okólnik 
z zaleceniem, aby, pod karą konfiskaty ich 
towarów oraz majątków, znajdujących się 
w nieokupowanej części Niemiec, nie pla- 
ili Francuzom podatków. 


ZMIANA W NASTROJACH (NIEMIEC- 
KICH. 


Londyn, 25 lutego. (PAT.). Kores- 
pondent „Sunday Times" donosi z Essen, 
że w kołach wielkich przemysłowców okrę- 
gu Ruhry daje się zauważyć tendencja do 
zALĄ , ów względem Francji, Wo- 
góle w Niemczech coraz widoczniej zazna“ 
cza się ruch na korzyść nawiązania rokos 
wań 'z Francją w sprawie odszkodowań. 
Zdaniem wzmiankowanego korespondenta 
nie można się temu dziwić, ponieważ Niem- 

muszą wreszcie uświadomić sobie, że 
aper i Belgja wyjdą zwycięskie z obec- 
nego konfliktu. x l 


POGŁOSKI O POŚREDNICTWIE. 


Berlin, 25 lutego. (PAT)! „Chicago 
Tribune' podaje dziś wi ość, pocho- 
dzącą z Berlina; że akcja pęd ze 
strony państw puaa, nastąpić może, 
w dniach najbliższych. Wiadomość powyż- 
sza głosi dalej, że w berlińskich kołach 
rządowych w ostatnich 48 godzinaca zaszły 
bardzo poważne zmiany w zapatrywa niach, 
a nawet możliwe jest, że w niemieckim ga- 
binecie nastapi przesilenie. Biuro Wolffa 
ość od począł- 


dementuje powyższą wiadom 
ku do końca.. 


| 


_ rjuszami. Tego już zawiele”. Pertinaux jest 


| zdania, że rokowania z Sowietami w chwili 
obecnej stanowiłyby dowód słabości, zachę- 
cając tylko Sowiety do nowych roszczeń 1 
wzmacniając qpór w okręgu Ruhry. 


2 komisi olszolowań. | 

Lyon; 24 lutego. (PAT.) P. R. Na ostat- 
niem posiedzeniu komisji odszkodowań pod 
„przewodnictwem Barthou badano kwestje, 
dotyczące przedwojennego długu niemiec- 
kiego, oszacowania flotylli rzecznej, odda- 
nej przez Niemcy, oraz podziału długów b. 
monarchji austrjacko-węgierskiej. 


inariana kontena w grama 
doi PINK 2. 


Genewa, 25 lutego. (PAT.). Generalny 
Sekretarjat Lisi Narodów zwrócił się do 
rządów państw, będących członkami Ligi 
Narodów, jako też do rządu niemieckiego, 
oraz Stanów Zjednoczonych, Meksyku i E- 
quadoru, z zaproszeniem na konferencję, 
mająca się odbyć dnia 15 października 1923 
R: która zajmie się sprawą formalności 
celnych oraz innemi sprawami z tej dziedzi- 
ny. Konferencja ma na celu ujednostajnie- 
nie i uproszczenie formalności celnych we 
wszystkich krajach, w szczególności w od- 
niesieniu do wystawiania certyfikatów po- 


/ 
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chodzenia towarów, składów celnych itd., 
albowiem obecny stan rzeczy w tej dziedzi- 
nie hamuje handel międzynarodowy. Do za- 
proszenia dołączony jest program konieren- 


Pożyczka ziola w Monet, 


Berlin, 25 lutego. (A. W.) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu gabinetu przyjęto oddaw- 
na omawiany w prasie projekt ustawy o do- 
starczeniu środków, celem stworzenia fun- 
duszu dewizowego. W tym celu ma być o- 
statecznie zaciągnięta pożyczka w biletach 
skarbowych w sumie 50 miljonów dolarów. 
Wpłaty na nią mają być dokonane w dola- 
rach lub w innych wysokowartościowych de- 
wizach, 


4 
e 
duja a ahia] 
Białogród, 25 lutego. (PAT.). Kanclerz ` 
austrjacki dr. Seipel i minister spraw za- 
granicznych dr. Griinberger odjechali dziś 
o godz. 7 m. 40 z powrotem do Wiednia. U- 
rzędowy komunikat stwierdza, że we wszy- 
stkich kwestjach, które były przedmiotem 
narad, nastąpiło między obu państwami po» 
rozumienie, 


Pomeb otych pód ft, 


Kraków, 25 lutego. (A. W.). Dziś przy 
udziale olbrzymich tłumów publiczności od- 
był się uroczysty pogrzeb 15-tu bchaterów 
szarży pod Rokitną, których zwłoki sprowa= 
dzone zostały z Rumunji do Krakowa. 
Już od wczesnego ranka dał się zauwa- 
żyć niezwykły, jak na niedzielę, ruch na u- 
licach zwasta, zwłaszcza w' śródmieściu. 
Ulice przybrane flagami. 
Na uroczystość pogrzebową przybyli: 
Marszałek Piłsudski, minister oświaty Mi- 
kułowski - Pomorski i inni, Prezydenta 
Rzplitej reprezentował rotm. Pusłowski. 
Pogrzeb rozpoczął się punktualnie o g. 
12-ej w południe. Kondukt pogrzebowy wy- 
ruszył z kaplicy szpitala załogoweśo przy 
ul. Wrocławskiej, dążąc ulicami Długą i 
Sławkowską ku rynkowi. Pochód otwierał 
srwadron 8-go pułku ułanów i 2-go pułku 
szwoleżerów; za nin postępowała piecho- 
ta, następnie cechy ze sztandaratn:, delega- 
cje młodzieży szkolnej, stowarzyszeń, mię- 
dzy innemi stowarzyszenia b. legionistów. 
Korowód trumien. umieszczonych na 
iawetach i przybranych bogato ziclenią i 
wieńcami, poprzedzał pochód delegatów 
wyróżniał się wieniec laurowy ze wstęga» 
mi biało - amarantowemi, ofiarowany przez 
Prezydenta Rzplitej. 
` — Na rynky wzdłuż linji A—B ustawiono 
15 armat. na których lawetach spoczywały 
trumnv. Po odprawieniu modłów przez bis- 
kupa Sapiehę, nastapiło udekorowanie tru- 
mien przez marszałka Józefa Piłsud<kiego 
orderami Virtuti Militari | 
Po przemówieniach pochód ruszył ku 
cmentarzowi przez ul. Florjańską przez o- 
twarty Barbakan. Na cmentafzu, po odpra- 
wieniu modłów i wygłoszeniu mów, artyle- 
rja oddała cześć zwłokom bohaterów sal- 
wami. Pogrzeb skończył się około godz. 4 
po południu, poczem odbyła się defilada 
wojsk, które uczestniczyły w pogrzebie, 
przed gen. broni Szeptyckim. : 
Kraków, 25 lutego, (PAT.). Dziś po po- 
łudniu odbyło się w lokalu komendy związ- 
ku strzeleckiego w Krakowie przyjęcie dla 
Marszałka Piłsudskiego. Marszałka witały 
przed lokalem związku dwie umundurowa- 
ne i uzbrojone kompanje etyce strzelec- 
kiego, *w samym zaś lokalu — członkowie 
miejscowego zarządu Strzelca, delegacje 
rowincjonalnych komend i oddziałów. z cat 
ego. okręgu, delegacje prywatnych instytu- 
cji, jak b. leśjonistów, weteranów z r. 1863 
i innych. sof! 


(ind b. ponticów ciii. 


. Katowice, 25 lutego. (PAT.). W nie- 
dzielę, dn. 25 b. m, odbył się ogólny zjazd 
b. powstańców, Już w godzinach przed- 
południowych nadchodziły do miasta z 
różnych kierunków liczne oddziały po- 
wstańców ze sztandarami i orkiestrami: 
Około 1-ej w południe ruszył przez ulice 
miasta olbrzymi pochód, składający się z 
n bor 30,000 b. powstańców. Pochód 
zatrzymał się na rynku przy teatrze, gdzie 
odbyło się zgromadzenie. 

Następnie w wielkiej sali Reichhaile 
odbył się zjazd delegatów grup miejsco- 
wych b. powstańców. j 
|, Uchwalono kilka rezolucji, z których 
najważniejsza domaga się połączenia 
wszystkich odrębnych w ostatnim czasie 
powstałych organizacji powstańczych i u- 
*tworzenia z nich jednego wielkiego bezpar” 
tyjnego związku b. powstańców. Po two- 
rzeniu komitetu odczytano szereg depesz 
i listów z, życzeniami dla zjazdu, poczem u- 
chwalono wysłać telegram następujący: 


L4 


na 


„czenia tej kwestji wyznaczone zostało posiedzenie — 


stowarzyszeń z wieńcami. Wśród wieńców |> 
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Do rządu centralnego w Warszawie. Zjazd 
powstańców górnośląskich w liczbie 30,000 
zebranych w Katowicach wita rząd polské 
w osobie jego premjera i podkreśla dąże= 
nie powstańców do jaknajściślejszego złą- 
czenia G. Śląska z Poiską. Jednocześnie 
komunikujemy, że zjazd uchwalił żądać 
wprowadzenia obowiązku służby wojsko- 
wej na polskim ©, Śląsku. Podp. Komitet, 


—— ra 


‘Kronika polityczna. 


„CHJENA”* WOBEC SEJMU, RZĄDU 

I DROŻYZNY. 3 

Wczoraj, wobec przepełnionej sali ki- 

na „Palace” tow. poseł: Norbert Barlicki 

„wygłosił świetny odczyt na temat: „Chje- ` 
na wobec Sejmu, Rządu i drożyzny”. 

Z braki miejsca odkładąmy szczegóło- 
we sprawozdanie z odczytu do najbliższego 
numeru. f p 
Z KOMITETU EKONOMICZN. RADY MINISTR. 

Na posiedzeniu dnia 23 b, m. Komitet Ekono- 
miczny Ministrów uchwalił prosić wiceministra 
spraw zagr., p. Strasburgera, przyjąć udział w pra», 
cach Komitetu na prawach stałego członka. Na _ 
wniosek Ministra Kolei, Komitet Ekonomiczny u- 
chwalił zapewnić Ministerjum Kolei otrzymywa- 
nie bez przerwy węgla z Górnego Śląska oraz pod- 
dać rewizji ceny za węgiel górnośląski, ustalone 
przez koncerny, Komitet Ekonomiczny w dalszym 
ciągu obradował nad projektem Ministra Skarbu 
\o naprawie Skarbu Rzeczpospolitej. Dla zakoń- 


Komitetu Ekonmicznego na 25-y 1użsj». PA F). 
PODPISANIE KONWENCJI Z NIEMCAMI, 
Delegacja polska do rokowań polsko-niemiec- 

kich w. Dreźnie komunikuje: Dn. 24 lutego. podpi- 

sane zostały w Dreźnie konwencje, dotyczące wza- 
jemnego wydania przez rząd polski i niemiecki de- 
pozytów sądowych. W poniedziałek, 26 b. m, na 
wniosek ministra Olszowskiego strony przystąpia 
do rozpatrzenia sprawy przedłużenia terminu prze- 
wozu bez cła surowców i półłabrykatów z jednej 

części G. Śląska do drugiej, stosownie do art, 219 

konwencji genewskiej. Niebawem rozpoczęte zo- 

staną układy w sprawie aktów i archiwów Dys- 
kusja nad opcją i obywatelstwem toczy się dalej. 

Rakowania w sprawie ziemstw kredytowych chwi- 

łowo przerwana w celu uzupełnienia potrzebnego 

do dyskusji materjału. Rokowania te zostaną w 

najbliższych dniach podjęte nanowe. (P.A.T). 


Od Wydawnictwa. 

' PONAR I TOWARZYSZKI! 

` Nie potrzebujemy Wam  tłómaczyć 
znaczenia dziennika socjalistycznego dla J 
Partji i dla całego życia politycznego i spo- 
iecznego kraju. 

„Robotnik'- nasz zajął wybitne stano- 
wisko w prasie i polityce porz i stał się 
nięzbędnym organem walki o Demokrację 
i Socjalizm. 

Dlatego obowiązkiem jest wszystkich 
tow. i sympatyków starać się usilnie o 
przysparzanie „Robotnikowi” . prenumera- 
torów i stałych czytelników. jp szali 

Prosimy więc wszystkich przyjaciół 
„Robotnika o agitację za tem, żeby pismo 
nasze rozchodziło się jaknajszerzej. 

Lecz niedość tego. Koszia wydownic- 
twa w obecnych warunkach są olbrzymie. 
A w danej chwili mamy do czynienia ze 
specjalnemi trudnościami. ` i 

Na podstawie umowy  dzierżawnej, 
drukarnia „Robotnika* obecnie korzystać 
będzie tylko z dwóch Linotypów (maszyn 
do składania). Ponieważ trzeci pny o ; 
nam niezbędny, przeto musimy £ ei 
a to stanowi bardzo znaczny wydatek. l 

Dlatego zwracamy się do wszystkich“ 
przyjaciół „Robotnika“ z gorącą prośbą: | 
SKŁADAJCIE OFIARY NA LINOTYP! 


prześiatn Magistrat a ktm. 


Ze strony Komisji Międzyzwiązkowej 
kulturalno - artyatycznej otrzymujemy na- 
stępujące inorfmacje, kapitalnie charakte- - 
ryzujące stosunek reakcyjnego Magistratu 
i niedołężnej Rady Miejskiej do spraw kul- 1 
tury pierwszej wagi. | 

Komisja Mieuzyzwiązkowa, skupiają= 
ca 87 związków robotniczych oraz inteli- 
gerckich, organizuje od 2 lat przedstawie- 
nia, koncerty po cenie zniżonej. Wysokie 
ceny biletów uniemożliwiały dawniej UWE 
nie w teatrach sferom pracującym. M. 
K.-A. uzyskała od wszystkich teatrów zniż- 
kę 50%. Kalkulacja b. prosta. Teatry odda- 
ją Koimsji Międzyzwiązkowej kulturalno 
artystycznej cały teatr na jeden lub więcej 
wieczorów za połowę ceny, Komisja podej- 
muje się rozsprzedać ‘wszystkie miejsca. 
Teatry, jak tego dowiodło doświadczenie 
dwóch lat, nie traciły na tem, przeciwnie, 
zarabiały, bo niższość cen wyrównywała się 
przez wyprzedanie wszystkich mie* + Zam 
zwyczaj tylko premjery dawały teatrom 
dochód większy od przedstawień, branych 
przez K. M. K..A. Talc było przez 2 lata, 


i 
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i i 
| K. M. K-A. zorganizowała w ciągu tego 
Czasu dwieście kilkadziesiąt przedstawień. 
Wszystkie teatry szły jej na rękę, rozumie- 
jąc swój interes, zyskiwali publiczność 
wdzięczną i wrażliwą, zaś siery pracujące 
rozrywkę estetyczną. 

Wszędzie jednak musi swą niewinną 
paszczękę wścibić Chjena. Od czasu ustą- 
pienia dyr. Lorentowicza zmienił się stosu- 
nek teatrów miejskich do K, M. K.-A, Miej- 
8cę krytyka, literata i artysty zajął w za- 
rządzie teatrów miejskich p. Trojanowski. 
Otóż p. T. oświadczył Komisji M. K.-A. 
przed miesiącem, że odtąd nie będzie jej 
addawać teatrów mięjskich za zniżką 50%, 
äle za 35%, Na takish warunkach Komisja 
Die mogłaby jednak rozsprzedać wszystkich, 
zwłaszcza najdroższych miejsc w pierw- 
szych rzędach. Na to p. Trojanowski odpo- 
Wiedział przedstawicielom K. M, K.-A. w 
Sposób, charzkterystyzujący tego pana do- 
sadnie; „Jeśli nie macie pieniędzy, to nie 

źcie do tentru, bo „kto nie ma pieniędzy, 
to źle się odżywia, wobec czego może za- 
wlec choroby zakaźne do teatru“, Świetny 

dyrektor generalny prześwietnego Ma- 
$istratu ma, jak widać, prześwietny. subte|- 
Ry i wysoce artystyczny humor. Wiceprezy- 
tent miasta p. Iski dał Komisji Kulturalno- 
Artystycznej odpowiedź w nieco kultural- 
*Riejszej formie, ale również odmowną. I od 
iąca Komisja nie bierze przedstawień 

W teatrach miejskich. Teatry prywatnć od- 
= “ają K, M. K.-A. przedstawienia, jak daw- 
l, t. zn. ze zniżką 50%. Nietrudno obli- 
MYĆ, ile traci miasto na takiej politvce pp. 
Trojanowskiego i Ilskiego. Niedobory 
trôw pokrywają obywatele z podatków, 

4 gospodarze stolicy zamykają im teatry 
- Przed nosem. O pozbawieniu szerokich kół 
| zrywki kultuarlnej nawet nie mówimy, 
N; ie motywy. dla Chieny nie istnieją. 
lema co. Pieknie, wss Ja oszczędnie 


JE. 


gospodaruje Chjena w Warsławie, 
| A cóż na to Rada Miejska? 

a A 
Sinse skargi składacy. 


W „Grafice Polskiej” zamieszczono dowcipny 
Nitykuł, w którym składacze w sposób jadowity 
Wi ją piszącym ich złe narowy. Przytaczamy 

art, na który pozwolimy sobie zwrócić uwagę 

naszych współpracowników... i 
można używać do pisania czegokolwiek 
innego i aniżeli pióra í atramentu, należy tych ostat- 
mi unikać, charakter pisma bowiem mógłby stać 
wa nazbyt wyrąźńym, a wskutek tego niedostatecz- 
R skupiąć „uwagę korektora i składacza. Gdy już 
| a okoliczności zmuszają do użycia pióra i a- 
mentu, to w każdym razie należy się wówczas 
_ wystrzegać używania bikuł 


i 
S 
| 


i Rag Nie „oależy również dawać w rękopisie zna- 
| „pisarskich, bowiem składaczowi jest bardzo 
| dziec odgadywać to, co autor chce powie- 
«dy - Zbyteczne jest również znaczenie akapitów, 
św ż składacz .ma większą swobodę imicjatywy, a 
- Ponadto akapit może mu wypaść akurat w takiem` 

Miejscu, że przyprawi go o kłopot w postaci po- 


Malega! 
Ria 


cofania się i przełamywania dla zgubie- 
«gi i wiersza, lub tym podobnych perypo- 
i leży Za zupełnie zbyteczny przeżytek uważać na- 
| wyrobienie sobie czytelnego charakteru pi- 
dzę który świadczyć będzie o plebejskiem pocho- 
| "U autora, oraz dawać będzie słuszne podej- 
try o že ukończył on jakiś zakład naukowy, Nie- 
aj telny charakter — naodwrót — wskazuje na ge- 
| Psa piszącego. Liczni pisarze wszak tylko dzię- 
| wi pisania stali się słynnymi. Dlatego 
| Podczas pisania należy zamknąć oczy i pisać 
| Tren najbardziej szybko. Dość często w dru- 
| baz widzieć można kilku składaczy stojących 
! Rych AU jakby w ekstazie zastygłych i wpatrzo- 
| Przęg  piezwykłem skupieniem w znajdujący się 
f „. Mimi rękopis pisarza-genjusza. Po długiej 
A ili Postacie ich poczynają się ożywiač, Ujęty 
„ oe rękopis z wielkim szacunkiem przykładają 
zz Ml tuż do oczu, by niebawem patrzeć nań znów 
Wet z większej odległości. Nierzadko na- 
d kładą rękopis na kaszcie i odchodzą krak lub 
' Ślyż z oddelenia zarysy znaków stają się bar- 
Tybet zgtaśtyczne. Marzy im się prawdopodobnie 
akis Turcja, Persja, Egipt — zależnie od tego, 
dy w ich wyobraźni podobieństwo posiada każ- 
rękopisu do pisma tych krajów, Ponie- 
adacze, naogół — nie są egoistami, więc 
lege zjada w lej uczcie wzrokowej zapraszają ko- 
Tünek A najczęściej niezbyt kwapią się do współ- 
| nej stnietyp, prawdopodobnie dlatego, że w tej sa- 
| lu właśnie chwili podobne przeżywają wrażenia, 
i tylk, UI ich lada chwila. Najdziwniejsze jest 
cie to, że gdy się wreszcie zdecydują na wzię- 
| ka we wspólnem przyglądaniu się tajem- 
| Wy znakom rękonisu, to po dłuższej chwili na- 
i A w nich potok najbardziej dosadnych wy» 
wą zupełnie nie Hcujących z powagą chwili i su- 
| Odriesionych miłych wrażeń, Wzruszającą jest 
| wa jednomyślność, z jaką wyrażają swe u“ 
MC autorowi Imion włamnych nie trzeba pisać 
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` ROBOTNIK” poniedziałek, 26 lutego-1923 roku. z 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


C. K. W. W środę, dn. 28 b. m. o godz. 


dużą literą. Jest to zupełnie zbędne z tego choć- 

by powodu, że składacz zna imiona i nazwiska 

wszystkich mężczyzn i kobiet całego świata, oraz 

daty ich urodzin i miejscowości ich zamieszkania, 

Bardzo praktyczne jest zapisanie obu siron papie- 

ru, a gdy są już tak zapełnione, żę nie uda się o 

nic na żadny: rginesie dopisać, zaleca si - > 
wrócenie arai pisanie mS sarekna w tS pp. w lokalu Związku Polskich rben 
przednio napisanemi, a wreszcie gdy i tego miej- | Socjalistycznych odbędzie się paaa 
sca zabraknie — w poprzek, Ma on tę dobrą stra- ! Centralnego Komitetu Wykonawczego P. 
nę, że, o ile na jednym arkusiku papieru wszystko P. 8. Tow.tow. członków C. K. W. prosimy 
zdoła się w powyższy sposób wcisnąć, to rękopis | © przybycie na posiedzenie. 
zostanie uchroniony od rezrzucenia lub zgubienia Sekretarjat Generalny. 
jakiejś kartki My, składacze, jesteśmy w sińdmem Klub PPS. w' Radzie Kasy Chorych. 
niebie, gdy wpadnie nam,w ręce podobny rękopis, | W Radzie Kasy Chorych ukonstytuował 
* Bardziej przyjemnie byłoby nam wszakże, gdyby- | się wczoraj klub PPS. Na przewodniczą- 
śmy mogli i samego autora spotkać gdzieś w cie | cego został wybrany jednogłośnie tow. 
mnym zaułku. Żerkowski, a na sekretarza — tow, Gouer- 
PE PAD EA a | ko, Klub obradował wczoraj nad dekla- 


Czasopisma nadesłańe racją klubu i nad programem najbliższych 


prac w Kasie Chorych. 
„Bellona“. Świeżo ukazał się Nr. 1 „Bellony”, i se 
rozpoczynający szósty rok istnienia tego poważne. "Wszyscy Radni Kasy Chorych Klubu 


go pisma aaukowo-wojskowego. Na treść składa. | PPS, obowiązani są być na posiedzeniu 
ją się artykuły: kpt. rez. Mazanka — „Sejm Usta» byt Kasy Chorych (Solec 93) w ponie-- 
wodawczy wobec zagadnień wojskowych”. Mjr. | działek o godz. 8 wieczorem! 


Zawadzkiego — „Dwa przykłady obrony opera- 
cyjnej"; ppułk, Pożerskiego — „Łączność piecho- 
ty z artylerją*"; ppulk. Szychowskiego — „Koleje 
Rosji Sowieckiej", oraz stałe rubryki: „Na czasie”, 
„Kronika wojskową państw obcych”, * „Przegląd 
broni i służb”, „Przegląd miesięczny”. 


nZiemia”, organ Polskiego Towarzystwa Kra- 
joznawczego, swój numer lutowy poświęciła ro- 
dzirmemu miastu Kopernika -- Toruniowi. Tytn- 
lową kartę zajmuje portret wielkiego astronoma, 
a artykuł prof. Uniw. Jagiellońskiego L. Birken- 
majera kreśli stan najstarszej naszej wszechnicy 
podczas studjów w niej Kopernika. Artykuł przy- 
rodmiczy prof. Un. Poznańskiego, Adama Wodzicz- 
ki Historja Torunia Dra Łięgowskiego, oraz cen- 
ne uwagi o przyszłości Torunia p. Artura Górskie- 
go,stanowią tekst numeru. suto ozdobionego ilu- 
stracjami pamiątek toruńskich. 


„Kwartalnik Statystyczny”. Wydawnictwo Wy- 
działu Statystycznego Magistratu m. Sosnowca. Rok 
HMI. Nr, 5 (lipiec, sierpień, wrzesień u. r.). -/ 


Czasopismo prawnicze i ekonomiczne Nr. 7—12 
rocznika XX, który ukazał cię świeżo, poświęcony 
„jest w całości projektowi Polskiej Procedury Cy- 
wilnej, opracowanemu przez członków Komisji Ko- 
dyśikacyjnej. Słowo wstępne napisał prof. Kszwe- 
ry Fierich. Dział o środkach prawnych opracowa- 
li: prof, Dziurzyński (Apelacja), prof. Fierich (Po- 
stępowanie przed Sądem Najwyższym), dr, Skąpski 
(Skarga w przedmiocie kasacji), J. Litawer (Trze- 
cio imstancja), dr, Trammer (Rekuts), prof. Gołąb 
(Wznowienie postępowania). Dział o procesach nad- 
zwyczajnych dr. Allerhand i dr. Skąpski. Nadto w 
numerze umieszczono „Protokóły z posiodzeń Sek- 
cji prawa cywilnego formalnego, oraz Jurysdykcję 
krajową” przez dra Allerhanda, 

Do nabycia w księgarniach lub wprost w Kra- 
kowskiej Spółce Wydawniczej — ul. św. Filipa 25, 


MATION PORNO ZEDO REED OZONE Wy 
D ë o o 
rówincja. 
Lipno, 
{Korespondencja własna). 

W dniu 18 b. m. P, P, S. na żądanie robotni- 
ków miejskich (tych robotników, którzy przed wy- 
borami r. i kamieniami ma wiecu w tow. Pio- 
trowskiego) zwołała wiec pod golem niebem w 
sprawie drożyzny i bezrobocia. Miała również od- 
być się manifestacja na co starostwo Lipnowskie 
wyraziło zgodę, lecz w dzień przed wiecem i ma- 
nifestacją starosta przysłał piśmienny zakaz od- 
bycia manifestacji (?). A 

Wiec odbył się przy udziale 1000 osób. W 
sprawie drożyzny przemawiał tow. Zaborawski, w 
sprawie bezrobocia — tow. Babik, przyjmowani 
przez zebranych z wielkiem uznkniem. Zabrał głos 
również miejscowy szewc, chadek, Galicki, nawo- 
łując robotników do jedności z paskarzami (ogól- 
ny śmiech), Przemawiał zaledwie 3 minuty, bo ze- 
brani odebrali mu głos. Odpowiednią odprawę o- 
trzymał od tow. Babika, tak że wśród śmiechu 
i drwin odszedł od mównicy Zabrał jeszcze głos 
piastowiec czy też endek, mówiąc że nawet on, 
„dobry patrjota" musi chować żyto aż będzie 
droższe, bo za dzisiejsze marki mic nie kupi, w 
końcu zapewniał, że bardzo chętnie zapłaciłby 
miljón marek podatku, ale Rząd nie chce prźyjąć 
więcej, jak 100,000 mk, Odpowiedział mu tow. 
Kleczkowski, ` i j 

Zabrała w końcu głos 18-ietnia proletarjusz- 
ka, która mówiła o nędzy rodzin robotniczych i 
Poz ty, robotników do czuwania nad swoją 

łą. 

Przyjęto rezolucję, domagającą się od miej- 
scowego starostwa i magistratu energicznej walki 
z paskarstwem: nażnaczenia cen na wszystkie ma- 
terjały i artykuły pierwszej potrzeby i 
karania wszystkich niestosujących się do cennika. 
Od Rządu i Sejmu rezolucja domaga się zamknię- 
cie granic, j 

"W sprawie bezrobocia. zebrani domagają się 
od Rządu i Sejmu Pracy, oraz jaknajszybszego u- 
chwalenia ubizpieczeń od bezrobocia, a do tego 
czasu wypłacania zapomóg bezrobotnym. 

Z powyższą rezolucją delegacja ndała się do 
starosty, który przyjął ich przychylnie, zaznacze 
jąc, że władze będą mogły przeciwdziałać droży» 
źmie przy współudziale ludności, 


Przewodniczący klubu: J. Żerkowski. 
Sekretarz: J. Gonerko. 

Dzielnica Woeła-Czyste. W poniedziałek, dnia 

26 b. m, a godz, 6 w lokalu dzielnicy, Wolska 44, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 
oraz o godz. 7 ogólne zebranie członków dzielnicy. 


Dzielnica Powązki. W poniedziałek, dn. 26-g0 
p. m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30, 
m. 16, odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni- 
cowego. 


Dzielnica Powiśle, We wtorek, dn. 27 b. m, o 
godz. 7 w lokału przy ul. Solec 103, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


Ruch zawodowy 


Posiedzenie W. R. Z. Z. W dniu 2 mar- 
ca r. b., o godz. 5 po poł. odbędzie się w 
drugim terminie posiedzenie Warszawskiej 
Rady Związków Zawodowych, ważne bez 
względu na liczbę obecnych członków, Na 
porządku dziennym będą sprawy organiza- 


cyjne i we. ć 
Sekretarjat W. R. Z. Z. 


W ldabryce obuwia „Gałota” we Lwowie wy- 
buchł strajk w dniu 21 b, m. z powodu nieuwzględ- 
nienia słusznych żądań robotników. Robotnicy o- 
 mijajcie tę fabrykę! ` 5 


Ruch kult.-oświatowy. 

/ T. U. R. Posiedzenie Komisji Nauko- 
wej Uniwersytetu Robotniczego odbędzie 
się 2 marca, w czwartek o godz. 5 po poł. 
w Klubie Sejmowym Z. P. P. S$, — Obec- 
ność towtow. K; as St Posnera, K. 
Czapińskiego, A. Struga, T. Hołówki i Zygm. 
Piotrowskiego — konieczna. 


Zbiorowy odczyt na temat „Nowy za- 
mach reakcji na Konstytucję". Związek 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej u- 
rządza we wtorek, dn. 27 lutego b. r., o $. 
8 wiecz., w sali Tow. Higjenicznego (Karo- 
wa 31) zbiorowy odczyt na temat „Nowy 
zamach reakcji na Konstytucję. Sprawa 
numerus clausus na wyższych uczelniach, 
Projekty endeckie w Sejmie". Reierować 
będą tow. tow. posłowie K. Czapiński, Z. 
Piotrowski, radni T. Hołówko, T. Szpotań- 
ski i inni. Bilety w cenie 2000 mk. (dla a~ 
kademików 1000 mk.) nabywać można w 
Księgarni Robotniczej, Wspólna 17, w 
„Książce”, Hoża, róg Kruczej, w O. K: R. 
P. P. S., AL Jerozolimskie 6, w Klubie A- 
kademiczek, Marszałkowska 
przy wejściu w dniu odczytu. 

Wydział Kobiecy PPS. W poniedziałek, dnia 
26-go lutego o godz, 6% wieczorem odbędzie się 
organizacyjne zebranie klubu Kobiecego Dzielnicy+ 
Śródmiejskiej, który zarazem ma być Centralnym 
Klubem Kobiecym, O przybycie na zebranie pro- 
.szone są towarzyszki zarówno z dzielnicy Śród- 
miejskiej, jak i innych. 


Związek Niezależnej Mł. Soc). Koło na Poli- 
technice, W poniedziałek, dn. 26 o godz, 8 w. Bra- 


/ 


97a, oraz 


rządkiem dzienny: 1) wybór egzekutywy, 2) spr 
organizacyjne, 3) referat tow. Kniegera „75-lecie 
Manifestu Komunistycznego”. 

, Zebranie pracowników handlowych bfanży 
koniekcyjnej. W poniedziałek, dn. 26 lutego o g. 
8-ej wiecz. odbędzie się w lokalu własnym (Zielna 
25) Walne Zebranie Sekcji Koniekcyjnej przy 
Związku Zaw. Pracowników Handlowych i Biuro- 
wych. Na porządku dziennym sprawozdanie z 
przeprowadzonej akcji podwyżkowej, 


Baczność, metalowcy! Ostrzega się tów. tow. 
metalówców przed przyjmowaniem pracy w fit- 
mie „Gotschalk*, Wolność 18, z powodu trwają- 
cego tam strajk2. 


Bic spółdzielczy. 


Kooperatywa Robotniczo-Mieszkaniowa. Dnia 
26-g0 b. m. o godz. 6% w, w lokalu „Rebotnika”, 
ul. Warecka 7, odbędzie się zebranie członków 
Kooperatywy  Robotniczo-Miesrkaniowej z nast- 
porządkiem dziennym: 1) Przyjęcie statułu. 2) | 
Wybór Tymczasowego Zarządu, ? 


cha 18, m, 30, odbędzie się zebranie Koła z po- | 


Zebrania dzielnicowe W. S. S. S. Warszawe | 
skle Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców="lnxG af 
rzadza w biężącym tygodniu 2 zebrania dzielne | 
cowe wyborcze: 1) Sklepów z ul. Chłodnej 26 E 
Chłodnej 68, oraz Grzybowskiej 69, odbędzie się 
w lokalu Czytelni WSSS, przy ul. Chłodnej 4$ 
dzia 27 lutego o 7 wieczór. 2) Sklepu przy | są 
Dzikiej 74 (i dawnej Nizkiej 9) w lokalu fabryki 
Temler i Szwede przy ul. Okopowej 78 w sali ro- 
botniczej w piątek, dnia 2 marca a 7 wiecz. 


OELE ESEE WCZK PORZE TZT SRO TREES TC EEES 
Komunikat, | 


> 


Firma ROGALIŃSKI, ZAREMBA i S-ka, ul. 
Miedowa Nr. 6, która pierwsza po wojnie, wzor 
jąc się na systemie zagranicznym, wprowadziła a 
siebie kredyt dla klijenteli na bardzo dogodnych 
warunkach, obecnie powiększa swoje składy przes 42 
przebudowanie kilku ubikacji i dobudowanie pawi- 
lonu letniego, Roboty budowlane są ma ukończe: ia 
niu i niezadługo składy zostaną powiększone. Ne- 
we towary wszelkiego rodzaju w części już nade-_ 
szły, inne są już w drodze, tak że liczna klijeatela 
firmy ROGALIŃSKI, ZAREMBA i S-ka znajd. S 
wspaniały wybór. Wszystkie towary można otrzy E 
mać na spłaty na bardzo dogodnych warunkacą, èe 
czem przekonała się dotychczasowa klijentelą ząge 
dowolona z obsługi wyżej wspomnianej firmy. Jak 


W 


e A 
Życie gospodarcze. 
Przed'użonie torminu sprzedaży pożyczki złotej, 
Ministerjum Skerbu komunikuje; n 
Miistra Skanbu z dn'a 23 lutego r, b, został przes 
dłużony termin sprzedaży 8%, państwowej pożyczk 
zbolej z roku 1922 do dnia 15 marca 1228 r, (PAT. 
Obrót oszczędnościowy w P. K: O. Liczbą 
czestników w obrocie aszczędnościowym P. K. 0. 
wynosiła na 1 stycznia 1922 r. 44,872 osoby, w dniu 
31 grudnia 1922 r. — 52,939. Wkłady na kon 
oszczędnościowych wzrosły z 3,696 miljonów na. 
5,296 miljonów marek. Z udogodnień obrotu sł | 
czędnościowego korzystają: 1) młodzież szkolna, 33 
stanowiąca 23% uczestników tego obrotu; 2) rze. 
mieślnicy i robotnicy — 17%; 3) urzędnicy i woje 
skowi — 11%; 4) inteligencja miejska — 1%; rol- 
nicy — 3%, pozostałe grupy uczestników 
przekraczają 2% każda. Jak z powyższego wy- 
nika, z obrotu oszczędnościowego korzysta przó- 
dewszystkiem ludność miejska. MBA 
Międzynarodowa Wystawa : Rolniczo+Przemye 
sitowa w Rydze. Wydział Konsularny Legacji Ło =. 
tewskiej zawiadamia, że od 22 lipca do 5 sierpała ej 
1923 e. odbędzie się w Rydze III Międzynarodowa 4 
Rolniczo - Przemysłowa Wystawa, połączona z | 
targiem "wzorów. BRO 
Produkcja soli, Produkoja sotì w 9 żupech sok 
nych wyniosła w styczniu T. b, 27.004 ton wobe © 
23.488 icn grudniu r. 2. Wydejność robo aiką 
dniówkę pocnics'a się z 288 klg, w grudalu r, 
ua 313.7 kig. w styczniu, Ogółem w państwowi 
i prywa!nych sałinech wyprodukowano w grudniu 
r. z. 81.900 ton, w styczniu r, b, 36,188 ton, Przy- 
rost produkcji 4233 ton, 3 8 R 
Soli połasowych wyprodukował Kelusz w gm. 
duiu r. z, 3840 *cn, w styczniu r. b, 3680 ton, przy 
wydajności roboimika na dniówkę w grudniu r, 
327.9, w styczniu r. b, 3145, ę 


CYRK Kasi 
Dziś 8 wieczór 
Szlagiery“ progyramut $ 


Trupa Kioyn, 

, Truna Paetzeld, 
Stefan i Nico ai 
Maugels i Girl 

'Wesoie niedżźwisedzie 
Willy Picardy, "4 

Trupa Milions ; 

Heia Hinsiler YA 
Lydia Dias B 
Trio Hermano 
Trio Potrek 
Duet Hanan, 
Dwoje Bosrry, 


| STAN POGODY- 
(według danych Państw. Instytutu Met J 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
Warszawie 1,0, najniższa — 50. a sK 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej. f 
szym: Słabe wiatry z kierunków wschodnich i pe 
łudniowo-wschodnich; w zachodniej części kraju 
zrama pochmurno, lekki mróz, potem i mi 
się zachmurzenia i odwilż; we wschodniej części— 
dość pogodnie, umiarkowany mróz, 
© Poczta łotnicza, Min'sterjum Poczt I Telagrt 
fów komunikuje: Z dniem 16 lutego b, r. wznowi- 
mo komunikar ; pocztową lożniczą ma przestra 
Warszawa — Prge — Stiacsbuug—Paryż i M 
szawa — Praga — Wiedeń — Budapeszt. Sumę 
odłatują v Warsmyy ws włonki, czwseżki $ 


X 


w 
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Pożar w garażu. Przy ul. Sandomierskiej Nr. | 
12, w Mokotowie wynikł. pożar, w piętrowym, . fron- | 
towym, murowanym búdyaku, mieszczącym kanto- 
rok przylegający do garażu firmy samochodowej 
„Manesman - Mulag*. W chwili wybuchu pożaru 
znajdowały się w garażu trzy samochody. W. cią- 
gu 10 minut nie było wody wskutek wadliwości 
studzienek hydrantowych, przeto ogień, znalazłszy 
podatny materjał, posuwał się w głąb garażu, Po 
przeprowadzeniu trzech wylotów, pożar w przecią- 
gu 15 minut ugaszono, dogaszanie zaś zgliszcz trwa- 
ło jeszcze godzinę, Przyczyna pożaru — pozosta- 
wienie silnie rozpalonego piecyka bez dozoru w 
'kantorze, 


Udaremnienie kradzieży kosmetyków i perlum 
za 50 miljonów mk. Między małżonkami Silber- 
man wynikały sprzeczki na tle zdrady małżeńskiej. 
Silberman, mając znaczny zapas kosmetyków i per- 
fum, wyniósł część do zakładu swego) p. É „Denis” 
przy ul. Solnej Nr. 9. Zazdrosna małżonka, przy- 
puszczając, że mąż wyniósł kosztowne arrykuły 
perfumeryjne do znajomej swej kliientki, zabrała 
pozostałe +w mieszkaniu przy ul Elekioratnej Nr. 
19 towary wartości 50 milionów, włożyła do kò- 
szyka podróżnego li z pomn.ą braia Swego, Abra- 
ma Klepmana, zam: soa wywieźć z dvwu Świad- 


godz, 10 przed południem, a przybywają do War. 
mamy w środy, pięt i niedziele o godz. 15 pp. 
= dodziicowa za przesłanie odneśnej , relacji, 
dak np, polecony list lotniczy do Pug; hub Buda- 
- peszłu, 6 wadze 35 gr., kosztuje, uwzględniając ta. 
 ryfę pocztową „obowiązującą od 15 lutego: opł.ta 
d wegi 650 za pobrane 500, dodatek 1950, rezem 
8100 marek. Taki sem list o tej samej wwize do 
 Paryżt lub Wiednia 3500 marek, P:vesy'ki, p'-e- 
wożone pocztą lotniczą. mogą być nadawane aic- 
; 10 do Czechosłowacji, Austrfi, Węg.er i Fisncji, 
Bez takie i do inych krajów w wrzechodzie przez, 
3 rzytoczosie powyżej kraje. W tym wypadku m. 
dawca zaznacza w adresie, do którego z 5 czu wy- 
| mieniorych miast odnośna przesylka ma być ocdpra- 
chę pocztą lotniczą, umieszezojąc uw-gę: „Par 
de Varsovie à Peris’, albo: „Par evion de 
ovie à Strasebourg" > t, d. Przypad”jacą ople- 
dod:tkową za przelot oblicza się wówczas we. 
g podanego przez nadawcę pu-ktu lotniczego, 
a> (PAT,). 
Nowe zmiezki poeztowe, Ministerjum Poczt. Te. 
w komunikuje: W ostatnich dnioch wypusz 
zwei pocztowe wartości 200, 300, 100 i 500 
Rystnek przedstawia orla otoczonego ozdo- 


ramką nad tarczą um 'eszczomy jest uapis: É ; i i j 
stå Polska“, u do'u po bakoch, zależnie od kiem tego była służąca, e wz telefo- 
ości zmzcźko. cyfra: 200. 300, 400, 500 miek, | mezne Silbermana. Ten. wziąwszy do pomocy 


swego współpracownika, podążył do swego mies - 
kania, gdzie na schodach zastał już żonę swą i bra- 
ta jej dźwigających kosz z perfumami i kosmety- 
kami. Wkrótce nadszedł wywiadowca z VIII ko- 
misarjatu. Zatarg załagodzono 'u rabina, Epilog 
sprawy rozstrzygnie się przed sądem. 


czek 200-markowy utrzymony jest w kolorach 
mowo « różowym; znoczek 300.mankowy w ko 
senmo zielonym; 400-markowy — w tronzo 
500.merkowy w kolome wiśniowym. Wymiar 
ch znaczków 26, 5 X 21 mm. (P.A.T.). 


32 Komuniakt Konsulażu w Morawskicj Ostrawie, 
polski w Morawsk'ej Ostrawie komu iiku- 


t 


1 do kas bradkich zegębia ostrawsko- 
go dla tych wygnańców i uchodźców ple. 
towych, którzy posiadają comujmniej 10 lat 
igostwa, a mie podleg:ją innemu ubezpieczeniu 
zeniiowwerńu, upływa def'mitywuie z dniem 2 
r. b, Wktóriki te, które wynosza po 50 hal. 
śesięcmie, należy przestać bądźto wprost do 

rych das trackich, bądźto za pośrednie. 


Z sądów. 


} . 4 
Proces katowickiej „Gażety Robotniczej” 
o artykuł w sprawie zajść grudniowych 
w Warszawie. 

Prokurator wytoczył skargę katowickiej 
„Gazecie Robotniczej”, na podstawie prus- 
kiego kodeksu karnego, o podburzanie do 
gwałtów i nawoływanić do nienawiści kla- 
sowej w artykule: „Endeccy faszyści mor- 
duią robotników na ulicach Warszawy” (w 
sprawie zajść w dn. 11 grudnia). 

Na sprawie, która odbyła się w dn. 21 
lutego, oskarżał podprokurator Burek; o- 
skarżony redaktor odpowiedzialny „Gaze- 
ty Robotniczej”, tow. Sławik bronił się sam. 
Sąd po dłuższej naradzie, nie mogąc się do- 
patrzeć w artykule wzywania do gwałtów, 
csłosił wyrok, uwalniajacy tow. Sławika od 
winy i kary. Przeciw wyrokowi sądu proku- 
rator założyt apelację. 


1 Konsul: 
Eto z byłych robotników Ostrawśko . Krawiń- 
zag ębia węglowego, będących czlonkami 
| 6uh kes brarkich, chce zachować pretensje do pra- 
_ widlowego spemsjcnowenia wed'ug ustaw czechosło. 
welcch, a Cotychczes zelega z wkładkami, wisien 
załęgłe wk'adki bezzwłocznie, 
Ba "yt a 

ZEBRANIA I ODCZYTY.. 
"Liga Żeglugi Polskiej, W środę d. 28 b. m. im, 
e poruszy w Lidze Żeglugi Polskiej nader 
ky temat o zastosowamiu motorów. nafto- 

„do stafków morsk'ch, zeczymejąc od malych, 
Kórńrząc na dużych, Inż, A. Rylke zaznajomi z o- 
tym postępem techniki w tej dziedzinie inte- 
Polskę jako kraj za zuaczną produkcją 
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Teatr i muzyka. 
"TEATR ROZMAITOŚCI. 


„Wieczór trzech króli”, komedja Szekspira. 


Ta rozkoszna komedja, stworzona bez 
oglądania się na jakiekolwiek szablony tea- 
tralne, wirująca w skrętach nieprawdopo- 
dobnej zabawy, została wznowiona w tea- 
trze „Rozmaiłości” w świetnej szacie dek 
racji W. Drabika. Pomysłowe, nie rażące 
doktryną, zastosowanie zasłon, pozwoliło 
ten długi „Wieczór” odegrać w ciągu zaled- 
wie 2% godzin w teatrze, nie posiadającym 
urządzeń współczesnych!. i 

Czarująca, lekka, pełna róż, słodkiego 
błękitu, jaśniejąca światłem i swobodą de- 
koracja najwybitniejszego mistrza malar- 
stwa teatralnego niemało przyczyniła się do 
podniesienia komedjowości sztuki. Niech 
sobie teoretycy wypisują co chcą na temat 
braku logiki, „martwoty” dekoracji i jej 
bezsensu. Jest to słuszne, gdy dekoracje 
naśwazda pacykarz — jest głupstwem, gdy 
ją stworzy ręka Drabika, Jego dekoracja 
żyje własnem życiem, w tym wypadka do- 
skonale rymującem z duchem utworu. Cho- 
ciaż te róże imitują kwiat, chociaż te 
gwiazdki są sztuczne, chociaż błękit robio- 
ny — natomiast aktorzy żywi — Drabika 
dekoracja jednakże drga energją, światłem, 
siłą kompozytora na miarę genjalną. Wielki 
talent Drabika drwi sobie z teorji choćby 
najbardziej logicznych i hula po scenie z 
fantazją szekspirowską w zawody, zaciera- 
jąc nawet skazy gry aktorskiej. Albowiem 
skazy te były dość widoczne w koncepcji 
reżyserskiej. Komedja była grana w. tym 
Letnim teatrze, że powiem — letnio. 
Śmiech Szekspira jest nieumiarkowany, hu- 
laszczy, pławi się sam w sobie, tańczy, 
strzela rakietami wesołości i dowcipu, a na- 
a bezsensu — rży, jak źrebię na zielonej 

ące. ; WENS 

W ten ton uderzyli w scenie pijackiej 
Solski (w sławnej swej roli Chudogeby), 
Gasiński i H. Cieszkowska (chociaż tej bra- 
kło już boskieóć szaleństwa w tej koziołku- 
jącej scenie]. Oszałamiajaco komicznie wy- 
rżył lekarz Pogotowia. Trupa zabezpieczono ' padł pojedynek między Chudosebą a Wio- 
miejscu. Przybyła wkrótce żandarmerja IV lą (Solska). Widownia parskała śmiechem 

aresztowała sprawcę przypadkowego za:  nienowstrzvmanym. Trafnie grał nadeteśo 
wà Kima i podolicera inspekcyjneg., Doię- | Malwolja Staszkowski. z godnością obno- 
| sząc śmieszność pyszałka o vustej głowie 


Stowarzyszenie Polsko - Francuskie, Dziś og. 
iecz, odbędzie się w Stowarzyszeniu Polsko- 
skiem, Nowy Świat 67, odczyt p, J. Henry- 
m Ch ra sa Wiza , aeaea 

kz Reinholda p $, „Piosenki Rolanda“, 


- Zärtąd Związku Oficerów Rezerwy zawiada. 
wszystk'ch oficefów rezerwy, znajdujących sie 
p na służbie państwowej o waltem zebraniu, 
=a e się odbędzie dnia 4 mema b, r, o godz, 11 r. 
6% gmachu Szkoły Podchorążych, Zebranie weżne 
jeż. względu ka ilość obecnych; na porządku dzóen. 
bedzie sprawa zorginizowenia Sekcji dla spraw 
ów państwowych, której celem będzie obro- 
esóiv oficerów rezerwy jdujących si 
nie na służbie państwowej, AMEA 
Z Towarzystwa Ekoromistów i Statystyków 
ich. W poniedziałek, du, 26 b, m. o godz, 
n, 50 wiecz. w lokalu Towarzystwa (Jasna 19) 
dzie się odczyt p. Włodzimierza Wakara i p. 
a Korscką „O samorządzch w Polsce“, 
dalszy ciąg dyskusji nad odczytem, wyg'oszo- 
% du 19 6, m, „O złotym wskaźnikowym*, 
PADKI . 
„ Krwawa zabawa. Nocy wczorajszej odbywała 
zabawó taneczna, urządzona w lokalu zbrojow- 
jskowej przy ul. Stalowej Nr, 58 przez Zwią- 
strzelców cywilnych. Około godz, 2 w nocy 
dzy uczestnikami zabawy—strzełcami (wśrćd 
| było kilkunastu uzbrojonych w karabiny), 
oficerem inspekcyjnym w zbrdjowni, Ludwi- 
n Dołęgowskim, wynikła sprzeczka, a nastę 
bójka, 
N Wkrótce uczectnótty bójki pr”cnieśli się na u- 
Wskutek przeważającej siły strzelców Wo- 
vski, ratując się ucieczką, wzadł do wariow 
weżwał na pomoc żołnierzy i przy ich pomocy 
part wszystkich strzelców na ulicę. Wtedy usu- 
przybrali na ulicy groźną į wyzywającą po-* 
vę. Po chwili ze strony strzelców dano dwa 
ły do dkna wartowni. W oGpowiedżi na to. 
cy w wartowni starszy szeregowiec, Jan Kim, 
"przez okno strzał z karabinu, Kula ugodziła 
22-letniego Bronisława Seroczyńskiego, strzelca, 
zawódu robotnika (Konopacka Nr. 12), kładąc 
trupem na miejscu. Nadto w «asie bójki otzzy- 
i lekkie rany tłuczane: Szczeyan Skibiński i 
cław Gialewsii (Wileńska Nr. 43), których o- 
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Redaktor, odpowiedzialny Jerzy Szapiro, 


4; | , ROBOTNIK” poniedziałek, 26 lutego 1923 roku. 


(typ nieśmiertelny i bardzo polski, taki 
nasz, taki swojski), i budząc szczerą weso- 
łość w scenie oświadczyn. Ale całości bra- 
kowało pędu i wesela kipiącego w bujnej 
komedji. Była zanadto klasyczna (choćby 
wszyscy estetycy stanęli na głowach, to 
Szekspira nigdy nie uda się im przerobić na 
klasyka), t, zn. chłodna. Melancholja mito- 
sna księcia, dobrze deklamowana przez Śli- 
wickiego, nie miała jednak w sobie głębi 
sentymentu w geście. P. Zahorska też nie 
zawsze była wdzięczna. A wdzięk uroczy 
powinien tu jeszcze splatać się w sposób 
subtelny z komizmem drwiny leżącej jak 
wąż pod różą, w tej roli koticty zakochanej 
po uszy w pannie, którą bierze za ślicznego 
chłopca, 


Za najtrudniejszą rolę w tym utworze 
(a zarazem za najważniejszy ton w tej sym- 
foni: komedjowej) uważam rolę błazna. On 
tu jest duchem śmiechu, kpin, przebiegłoś- 
ci, filuterności, unoszącej się nad utworem, 
niby mgiełka różowa i biała. A jest tylko 
„błaznem”, Rysów induwidualnych nie po- 
siada. Jest symbolem dowcipu, żywą kome- 


dja. Słowo i kostjum sa to jego właściwie” 


jedyne cechy. W jaki sposób go ucieleśnić? 
Jak pokazać na scenie sam, czysty dowcip, 
jak wcielić ducha komedii? Zadanie niela- 
da. Nie dziwimy się, że nie zawsze sprostał 
mu Tatarkiewicz. Gest każdy wydaje się tu 
sztuczny, za gruby, nazbyt twardy, A sło- 
wo winno krażvć, drgać, lśnić, podżegać i 
znikać, jak figlarny wietrzyk, a niemniej 
pozostać słowem ważnem, zrozumiałem dla 
słuchacza — bo on to przecie, błazen, jest 
reżyserem i końcem tej komedji. 


Zygmunt Kisielewski. 


Każdy Robotnikjj Tj 


„dagadiimia drożymy w Post” 


cena 500 Mik. 


Tadeusza Hotówki 
„Kwestja narodowościowa w Polsce" 74 qlffWiĘ 


cena 500 Mk. 


Dr. Eugenji Pragierowej 


lays Ustawodawstwa o G-godzintym dait pracy 


cena 1.503 Mik. 
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PONOWNE da A CJE O DZE z z Z O ŻZZ A ej 


T. Wielki. Dziś „Otello”. 

T. Rozmaitości. Dziś „Wieczór trzech króli”. 

T. Reduta. Dziś „Lekkoduch”. 

T. im. Bogusławskiego. Dziś „Królewski Je- 
dynak”. 

T. Polski. Dziś „To, co najważniejsze". 


T. Mały. Dziś „Zabawa w miłość”, 


T. Komedja. Dziś „Dardamelle, czyli rogacz 
znakomity”, 
T. Nowości, Dziś „Bajadera '. 


T. Praski, Dziś „Wes>ła Loia”, 


Jubileusz Marjana Tatarkiewicza. Długoletni 
artysta i reżyser tcatfu Rozmaitości, ostatnio arty* 
sta teatru, miejskiego im. Bogusławskiego, zarazem 
znany autor dramatyczny i tłumacz dzieł scenicz- | 
nych, p. Marjan Tatarkiewfkz, obchodzi w roku bie- 
żącym jubileusz 30-letniej pracy aktorskiej i lite 
rackiej. W uznaniu zasług dyrekcja teatrów miej- 
skich udzieliła artyście poranku benelisowego, któ- 
ry odbędzie się w najbliższą niedzielę o godz. 354 
popoł. na scenie tcatru im. Bogusławskiego. Ode- 
grane będą sztuki 1 akt jubilata p. í. „W sieciach 
satyra" oraz 3-aktowa komedja Ignacego Nikoro= 
wicza „W gołębniku”, 


Koncert francuski na cele spoleczne. Akade: 
mickie Koło Przyjaciół Francji wespół z Komite* 
tem „Polka Repatrjantom"” urządzają koncert Írar- 
cuskiego pianisty, Wiktora Gille'a i śpiewaczki pór 
ryskiej „Opery Komicznej* p. Solange Achard w 
środę, dn. 28 b. m. w wielkiej saji Filharmonii. i 

Bilety do nabycia w kasie Filhkarmonji 

Recital Ottawowej W dniu 1.ym marca r, %. 
wystąpi w sali Konserwatorjam z wałszym recit 
lem znakomóa pjanistka p, Helena Ottawowa, Pró- 
gram ziożcny z dzieł Bacha, Chopina, Fra cka i im. 
nych, Bilety do nabycia w księgarni Gebeihnera 
i Wolffa przy w, Sienkiewicza, W dniu koncertu 
w kasie Konserwatorjum (Okólnik), 


[ANTONI 


gotowe i na zamówienie 


ie: KM 


poleca 


° 2 
które wyszły nakładem „Księgarni Robotniczej* (ul. Wspól Wan Miesza l 


na 17) i są do nabycia we wszystkich księgarniach. 


ama 


SIENIE 


25,600 
SPÓDNICE 


6,000 


cenach bardzo hizkich 


LETN 
Recia Z 


FIGLE 
S 


ATYRY 


przez Imci Pana Niby-Reya 
|. (CZESŁAWA WROCKIEGO) 


WYDANIE DRUGIE 
Cena 2.000 mx. 


Z 


nabyć można w Księgarni Robotniczej, ul. Wspólna 17, 


Wszystkim szczególnie urzędnikom 


dajemy NA RATY 


Ubiory męskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór mä- 
terja.ów zagranicznych, i krajowych. 


DŁUGA 50, sklep 45r 


b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 

407-55. Chor. wener. skóry, płcio* 

we od g.10--I2 pp. i od 5—8 w, 
Panie i dzieci 5—6 w. 


Dr. LUBANIA UKAAIŃ SZYK 


Chor kobiece i akus orja. 
chłodna 22, tel. 267-86, przy- 
jęcia od 5—7. 


Wydawea: Rada Nacz. P. P. S. 


Dr. M. Altfeld er Zofja Rostkowska | Krytyka literatury polskiej. Skró- 


t eA WC » 


Nadzwyczajna Okazja! 


KOSZULE damskie 16,000 
KOSZULE mgs. zefir. 26,000 


wielki wybór madepolanów, metkali, wełny po 


ANDER, 08 Marszatkowska 6. 


i FRASZKI 


chor. Rrapi Free analizy krwi 
na syfilis. odna Ne 26, te- | W j 
lefon 99-29, od 3—5. , ajnera, Bielańska 5 l-sze 


aszymy do szycia 
„Kasprzyckiego” Tanio =Hur: 
towo—Detalicznie—Raty. 
szawa, Marszałkowska 153. 
na nom RAZ DAŁ ON DORA A ZAC A PAZ D 


Kdbito w drukarni „ Robotnika”, Warecka Js 


ARA 
l) Leparów, budzików. zegar- 


ków, reperacje ta- 
nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 2l. 


A) Wa do stemplowania, także 
sprzedaje detalicznie. 
Stopnicki i Meel, Waliców 13. 
BACZNOŚ Garnitury marynarko= 
we, żakietowe, futra, 
palta, jesionki, saki, spodnie, ngj- 
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski i Majewski, Chmielna 43, 
tront Il piętro narożny dom przy - 
dworcu głównym. Uwaga: szyje” 
my na zamówienia z własnych Í 
powierzonych materjałów o 50% 
taniej. < 


oo aeea A a e a 
maszynach gruntowna nauka 
pisania Mk. 10'10.— mie- 
sięcznie. Zapisy codziennie. Mar* 
szałkowska 143—21. 


NE A 
OBUWIA jedyne źródło dobrego; 
taniego kupna Jerozó* 


limska 19, wprost bramy. 


OKRYCIA, KOSTIUMY, SU 


Wielki wvbór. Najtaniej. Hoża 54 


artystyczne z fotografji 
POLIIAIY 90710460 mk. Zjedno- 
czeni porireciści. Złota 16. 

, skarpetki, rękawicz” 
PofCzOCHY, ki w najlepszych 
gatunkach, kolorach. Ceny fab- 
ryczne. Góralski i S-ka, Chmiel- 
na 56—10, druga brama, parter. 


Ratwiążania zadań: Rybkina, 


Michalskiego - Za- 
krzewskiego, Okulicza, Klonow* 
skiego, Bohuszewicza, Sierzputo*- 
wskiego. Wilwińskiego, Sianożę” 
ckiego (fizyka) Dyskusja. Począt* 

: ki matematyki wyższej. Zadania 
= =a | maturalne Tłomaczenia łaciny. 
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ty historji. Samouczki języków 
obcych.— Wydawnictwa księgarni 


piętro front). Na żądanie katalog. 


LĘBY sztuczne, kor: ny, mostki 
złote, reperacje, przerób“ 
Ka starych wykonywa Technik- 
dent-styczny Złota 21—4 telefon: 
136 80. 


U 


War- 


jj 


